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P R E N U M E R A T A. 
W Łodzi: 

Rooznie rs. 6. 
półrocznie • . • IJ 3. 
Kwartalnie • . . ,,1 k. 50. 
Hiesięeznie . •. -" 50. 

W KRÓLESTWIE I CESARSTWIE , 
Rocznie. . • . • n. 8 
półrocznie •.• " 4 
Kwartalnie • • • u 2 

Prennmeratę na uDziennik łódzki" 
w WaNlzawle przyjmuje skład Henry
ka Rirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
~ 16, wprost to"arzyst-.·. kredyto
wego ziemBkiego. Ttmtt. u_bywa6 
możua pojedync~e numery Dziennika.. 

Cen_ pojedynczego numem 5 kop. 

" , 

PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 

CENA OGŁOSZEIł. 

Za Jeden wiersz petIte .. lub za Jego 
mlejsoe 6 kop., z nstęp'twem wrazie 
CJ:ęśeiej powt." .. jących Bi~ albo wi~
kBzyeh ogłoBzeń odpowiedniego rabato. 

NekrOlogi: za każdy wierB' 10 kop. 

Reklamy: za. każdy wiersz 12 kop. 

S!ale 3 wierazo"e ogłoszenia o.dre-
sowe po li. 2 miesięcznie. 

Od naletnoioi przewyższających 10 
rubli uBtępatwo oodatkowe ogólne 5 
pree. 

KALENDARZYK. 

Dzi«: Augustyna B. D. K. 
Jutro; Sabiny Mo 

BIURO REDAKCYI i .ADMINISTRACYI 
"lJLIVil. Pil.8&Z MEI'ERil. Nr. 614. 

Ogłoszenl& przyjmowane są..: w A.dministracyi "Dziennika" 
orAZ w biurach ogłoszeń Rajehmana. i Frendlera. w Warszawie 
i w Łodzi. 

Wschód słońca o godz. 5 m. 4. Zachód o godz. 6 m. -. 
Długoś6 dnia godz. 13 m. 50. Ubyło dni, godz. 2 ID. 50. 

Adręs telegr.ficzny: 
..DZ:t:E:===." LÓDŻ_ RękopiBY n.desłane bez zaBtrzeżenia - nie będ~ zwracane. 

Głównodowodzący wojskami petersbnr
skiego okręgu Jego Cesarska Wysokoś~ W. 
K. Włodzimiel'z Aleksandrowi~z, zasZ!!zy
cony został Najwyższym reskryptem ' na
stępującej treści: 

"Wasza Cesarska Wysokości! 
" W ojska zgromadzone w krasnosiel~~ 

l USt-izOl'Skim obozach, na przeglądZIe l 
manewrach przedstawiły Mi się w wybor
ny.n stanie, w jakim Ja zwy.klem ~ch l ~i
dzieć. Wzorowy porządek, zdrowy I dZiel
ny wygląd żolnier~y i ;widoczne. POltt!}l!y, 
osiągnięte przez ruch we wszystkich dZl~
łach wojskowych ćwiczeń, cieszyły Illme 
przy każdem spotkaniu się z wojskiem. 
Szczególne zadowolenie sprawiło Mi udo
skonalenie ćwiczeń polowych, w warunkach 
wielce do wojennych zbliżonych i to ro
zumne zaufanie do działań osób dowodzą
cych na manewrach, które stanowi ważny 
warunek osiągnięcia powodzenia w boju. 

Ceniąc wysoko Wasze bezpośrednie kie
ro,~nictwo w trudnej i odpowiedzialnej 
sprawie udoskonalenia wojska i w osiągnię
ciu zupełnego teraźniej~zego ich postępu, 
Ja z prawdziwem zadowoleniem wyr~am 
serdeczlle nznanie Moje Waszej Cesarskiej 
Wysokości za nienstanne i owocodaj ne sta
rania Wasze około powierzonych Wam 
wojsk gwardyi petersburskiego okręgu woj
skowego. Oddając sprawiedliwość energii i 
bliższych Was1rych współpracowników, po
lecam Wam wyrazić im Moje podziękowa
nie, a niższym rangom, które przed~ta wiły 
1tIi się pod Krasnem-Siolem, OŚWIadczyć 
Moje pozdrowienie. . . . 

Pozostaję dla Was zawsze meznuel'me 
życzliwym. " . . 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej 
Mości ręką podpisą.no: , . 

.ALEKSANDER, " 
(.Praw. wiestn,") , , 

, 

przesz 'ody strategiczne; względem budowy 11851 rząd sprzedał k!\sie miejskiej cale te· 
kolei kaliskiej, jak się dowiadujemy, bynaj- rytorum miasta za rs: 126,044 kop. 72 na 
mniej nsunięte nie zosŁały i wszelkie od- prawie wieczysto-czynszowej własno§ci; ka
nośne starania spełzly na niczem. Wręcz pita! ten rozłożony na 75 rat póh'ocznych, 
przeciwnem j~t położenie projektowanej licząc od d. 19 czerwca (1 lipca) 1851 1'0-
kolei radomskiej i kwestyi centralnego ku już spłacony został skarbowi Państwa. 
dworca w Wars~awje. Być może, iż odno- Tomaszów położony jest w glebie pias 
śne projekty poruszane w sferach wojsko- czystej, na płaskowzgórzu, przecięty przez 
wych, ale żadna wyraźna propozycya tego środek rzeczką Wolborką, formującą w po
rodzaju nie była przedstawioną w minister- środku prawie miasta staw. Ogóluy obszar 
stwie komunikacyi, a zatem nie mote być ziemi do Tomaszowa należą.cej, wyniesienia 
jeszcze moV{y o warunkach koncesyi. go do godności miasta, stanowił ro~legło§ć 

- Od stacyi Sosnowice kolei wiedeJi- włók .16, mórg 16, prętów 55; w roku zaś 
~kiej, do kopalni węgla "Saturn", w stro- 1851 po dopelnionej regulacyi, przez wcie
nę granicy prnskiej, l!rzeprowadzoną ' bę- lenie do terytoryum miasta osady .Rawi
dzie nowa linia boczna "kolei żelaznej, na towa" oraz części lasów, wedle mapy i re-
co odpowiednie pozwolenie uzyskane już gesu'u pomiarowego, ma włók 28, mórg 28, 
zostało. I • .r prętów U7, na których pobndowano 511 

Handel.· domów i gmachów publicznych, ubezpieczo-
-- W sobotę nbiegłą sąd handlowy war· nych na 1,029,480 rs., mieszczących się na. 

szawski ogłosił npadlość firmy Chaim Salz- 474 posesyach, z których 338 pozostaje 
wasser. . Kuratorem tej upadłości miano- w posiadaniu mieszkańców na prawie wie
wany został adwokat . przysięgły, p. Stani- czysto-czynszowem. Z tego tytułu płacą 
,Sław Bełza. Firma upadła zajmowała się oni kasie miejskiej czynsz roczny w ogólnej 
prod~cyą haftów. Passywa jej wynos.zą sumie 2,242 rs. 27 kop.; reszta gruntów 
okolo 100,000 rs. do, kasy miejskiej należy. Podatek docho-

Przemysł. dowy z miasta wynosi 5,528 rs., a miejski 
- OlJraz statystyczny miasta Tomaszowa. 19,465 rs. 27 kop. 

.Tydzień piotrkowski" pomieszcza dane ze W roku 1830 'fomaszów posiadał zale
statystyki handlu i przemysłu Tomaszowa, dwie trzy większe fabryki, jako to: folusz 
które przytaczamy w wyciągach. 'J.'oma- i dwie przędzalnie wełny, siłą wody w ruch 
szów, nazwany rawskim dla odróżnienia od wprowadzane, które z czasem, powiększo
Tomaszowa lubelskiego, a położouy nad ne i ulepszone zostały przez dodauie im 
Wolborką niedaleko jej njścia do Pilicy, maszyn parowych. Fabryki te, położone 
jest stacyą kolei żelaznej iwangrodzko-dą- na spadkach wody stawu miejskiego, w dół 
browskiej, leżącą między Koluszkami a Opo- rzeki W olborki, jak i inne posesye miej
cznem. Przed i'o!ctem 1820 były iu tylko skie, są w posiadaniu wieczysto czynsz 0-
wśró.d I,asów, należąąych do ś. p. Ostrow- wem. Dwie z nich w ostatnich cza'sach, 
skiego, pobudowane fryszerki. Od trzecie- mianowicie w roku zeszłym i bieżącym, 
go dopiero dziesiątka bieżącego stulecia uległy spaleniu. Mniejszych zakładów do 
datuje szybki wzrost tego miasta. wyrobów sukieuniczych na ręcznych war

Do roku 1831 własność prywatna hr_ sztatach w tymże czasie, t. j. w r. 1830 
Antoniego Ostrowskiego, potem zabrany było 66 i trzy farbiernie; pracujących zaś 
na rzecz rZlj.du ;I'omasz6w, zostaw<lol w rę- w fabrykach osób było 684; obrót fabry-

B ł h d I . k 'k ya ku tegoż do roku 1851. Najprzód osada czny roczny stanowił w przybliżenin 125,000 rrzcmys, an C l oIllum ao~. fabryczna, następnie przywilejem b. rady rs. - Z biegiem lat, zwiększeniem się· lu-
-- administracyjnej Królestwa z d. 6 lipca dności i potrzeb kraju, a głównie przez 

Drogi żelazne. 1830 roku zamieniony na miasto, w koIicu .Qtwarcie wolnego zbytn wyrobów sukien-
- Pisma warszawskie podały szereg z woli Najjaśniejszego Pana na mocy ode- niczych do Cesarstwa, przemysł sukienny 

informacyj ze sfery kolejowej, które jakkol- zwy ministra sekretarza stauu Królestwa w 'l'omaszowie stopniowo powiększał się; 
wiek niezńpelnie mylue, .llll> je<ląak bardzo Polskiego z d. 21 czerwca (2 lipca) 1844 gwałtownego jednak wzrostu onego, w pew
jeszcze dalekie jak twierdzi • ~aj" .do ~pisany z~stał. do u~'zę~u miast. krajowych nym określonym czasie, dostrzedz nie 
urzeczywistnienia. Przedewszystklem WIęC. I od 1'. 18<>1, hczy SIę Jako taki. W roku mozua. 

ODCINEK DZIENNIKA tOnZKlEGo. własność niewieściego serca i szukał go bie, a gwiazda na czole mojem będzie nam 
I kroć zapr~g@.Jl!)O wyłączną duszy swej I WIedz, że odtąd żyć będ~ o!.>ok Cle--

wśród milionów smętnych i wesołych, za- o.ą~iecać życie i nie odejdę, aż sam mnie 
lotnych i marzą.cych cór ziemi, tylekroć, odepchniesz!? AGI-WDAJ. 

GWIAZDA. 
FA.NTAZYA. 

Stanęła przed nim, cała w mgły otulona, 
które w cieniach błękitnej, gwiażdzistej 
nocy srebrzystemi zwojami do stóp jej 
spływały, a gdy mgły rozpłynęły się w po
wietrzu, ujrzał zdumionemi i olśnionemi 
oczyma postać niewieścią, tak piękną, .ja
kiej nie stworzyło marzerue poety i arty
sty. Nad głową jej płonęła gwiazda, z 
której na oqlicze padało łagodne, pełne 
tajemniczego uroku światło. Szatę z przej
rzystych l"l~bków spinał pas, z gwiazd tka
ny a blMk, jaki bit od nich, oślepił oczy 
śmiertelnika. Podniosła na niego promieu
ne źrenice i wśród ciszy nocy wiosennej 
zabrzmiał głos slodszy, niż dźwięk harfy, 
pornszanej wiatrem: 

- Wzywałeś mnie, jestem. 
'J.'ak, wzywał jej; wzywał tysiąckrotnie, 

podczas takich samych gwiazdzistych nocy 
I wtedy, gdy gwiazdy zasłonięte były 
chmurami; wzywał jej zawsze, gdy paląca 
tęsknota wgryzała mu się w duszę; gdy na 
dnie czary uciech znajdywał piołun przesy
tu; gdy ziemia nic mu dać nie mogła, 
krom niesmaku i rozczarowania. Jak La
maJ"tine modlił się do nIej oczyma i ust Y i 
wołał na nią najtkliwszemi wyrazy, jakie 
ludzkość posiada w ubogiej swej mowie, 
p~'ag~ułc skarb uczuć, przepełniający mu 
pIerSI złożyć jej w całopalnej ofierze. ne-

po krótkiem upojenin, odwracał się od nich ~ Ją odepchnąć!? 
ze wstrętem i z większą jeszcze a bez- - Ale strzeż się mnie dotknąć ziemską 
nadńejną tęsknotą wołał do niej: .Zejdź, myślą, ty, coś tak ziemią pogardzał, bo 
o .Qromienna i świe~~ana, gwiazdo mych ma- wówczas nigdy już nie będę mogła powró
rzeń; ty jedna nieśmiertelna i bez skazy; ci<\ do sióstr moich na niebie, w gwiazdzi
ty wieczysta prawdo, zejdź do mnie. Ubierz ste szlaki. 
się w kształty dziewicy i pięknością ide- Lecz jego razi światło z jej pasa, więc 
ałn zwycięska, spłyń z niebios w moje ra- ona odwija pas powoli a gwiazdy z jej 
miona. Czuję, że ciebie jedną byłbym zdol- ręki ulatują jedna za drugą, by zawisnąć 
ny nkochać niezmienną miłością; że ty je- w eterze. 
dna ngasiłabyś bezbrzeżne pragnienia mej I od tej nocy cudów on zapom
duszyl" I wołał tak do niej przez dlugie, niał o tern, że żyje; zapomuiał tęsknot 
długie lata, ze wzrastającą tęsknotą i bła- swych i rodźwięków i choć był na ziemi, 
gał napl'óźno; aż oto teraz stoi przed nim płynął ponad nią, unoszony na niewidzial
nieziemskie zjawisko, ~prowadzone ze sfer nych skrzydłach. 
nadziemskich potęgą prośb jego. Aż raz, a było to zimowej nocy, pełnej 

A on nie §mie oczu podnieść na nią, nie- wietrznych poświstów i wycia bwozy śnie
zdolny nawet odczn<\ najwyższej radości; gowej, on poczuł w piersiach da,wno nie
poraz pierwszy zdjęty nieznanym lękiem, uczuwany ogień, który mu żyły przebiegł 
zakrywa twarz rękami i stoi skamieniały, wstrząsającym prądem; posłyszał jakieś 
wahający się, niepewny - czy ta światłość drżenia i szmery; jakie§ poszepty słodkie a 
nie rozpłynie się plozed nim w powietrzu. palące i przed towarzyszką swą padł na 

I znowu głos, idący przez ciszę nocną kolana, wołając namiętnie: kocham cię, ko
tak cicho i łagodnie, jakby go chcial ośmie- cham! 
Jić, o duszę jego bardziej, niż o ucho trąca: Poraz pierwszy wtedy promienne jej 0 -

- Twoją jestem. blicze zaćmiło się na jeduą chwilę a gwia-
Ale on teraz jeszcze nie śmie zbliżyć się zda nad jej czołem zachwiała się i blask 

do niej, bojąc się, aby za dotknięciem je- jej pobladł nieco. 
go ręki nie znikła jak mara senna, i nie - Bracie,-rzekła. 
cznje się godnym jej dotknąć i wreszcie. .. Zrozumiał, i znowu czas jakiś tonął w 
sam nie wie, lecz rozumie, że od waga je- nadziemskiej rozkoszy, wpatrzony w cudne 
go i pewność odbiegly daleko. Więc ona jej oczy. 
bierze go za rękę i, napoiwszy każdy atom Ale przyszła chwila, że stracił władzę 
jego niewysłowioną rozkoszą, pyta: nad sobą,-stracił świadomość, wolę i po-

- Gdzież twa odwaga, synu ziemi? chwyciwszy ją w objęcia, wycisnął na jej 
Gdzież zuchwałość którą nwe zdobyłeś? skroni płomienuy pocałuuek. 

.FaJJryki. Obecnie w TomaszowIe Jest 18 
fabryk sukna paro\\-ych t. j. przędzalni, 
foluszów, apretw' i 88 fabryk ręczno-warsz
tatowycb, zatrudniających wogóle 2,718, 
robotników, a w tej liczbie 1,487 mężczyzn, 
779 kobiet i 452 dzieci, zarabiających 
w przybliżeni n rocznie około 1,408,000 rs. 
Caly ten przemysł fabryczno-suki6l111iczy 
pozostaje przeważnie w ręku żydów i wrze· 
ścian obcokrajowców z Prus i Anstryi; za
ledwie połowa fabryk należy do tutejszo
krajowców żydów lub niemców. 

W Tomaszowie wyrabia się wyłą.cznie 
towar sukienny, to jest snkna, korty wszel
kiego rodzaju, letnie i zimowe, na podo
bieństwo francuskich i angielskich, w zu
pełności tymże, tak pod względem dobroci 
jak i gustu wyrównywające. Wyrobem 
takowych w 7 fabryka<;\I parowych zaję
tych jest 174 maszyu mechanicznych; po
zostali fabrykanci w liczbie 99 mniejszych 
i większych zakładów, wyrabiają je na 861 
ręcznych warsztatach. noś~. roczna wyro
bu dochodzi sumy 73,000 I!ztnk towaru, 
mniej więcej 2,600,000 łokci rocznie, war
tości około 4,430,000 rubli. 

Oprócz fabryk snkna i kortów, istnieje 
jedna fabryka welnianych, trykotowych 
wyrobów, p. Oskara Peschel, pruskiego 
poddanego, o 10 parowych warsztatach 
i parowa fabryka dywanów braci Rolland 
z 26 warsztatami i własną przędzalnią. 

Towar zbywany bywa przeważnie do 
Cesarstwa, mała tylko część takowego po
zostaje w kraju. Wełny przewaźnie nżywa 
się krajowej, jako najlepszej; w niewielkiej 
zaś ilości ruskiej i australskiej; tej osta
tulej tylko na towary mniej ceune. Wo
góle przerabia się wełuy około 80,000 pu
dów rocznie, wartości w przybliżeniu oko
ło 2,800,000 rnbli, a prÓcz tego gotową 
przędzę t. j. kamgarn sprowadzany częścią 
z PI'US, częścią z m. Łodzi, . gdzie istnieją 
przędzaluie takowego; jedwab zaś sprowa
dza się z Francyi. 

Wogóle przemysł sukienniczy tomaszo
wski odznacza się dobrocią wyrobu i su
mieunością fabrykautów l ma pewne wido
ki, że z czasem może się bardzo rozwinąć, 
czemu do pewnego stopnia sprzyj& droga 
żelazna, otwarta w roku 1884. Całem 
złem dla fabrykautów są bankructwa nie-
sumieunych . odbiorców, którzy ich naraża-

Nie bronita się, nie usunęła z Jego objęć, 
tylko świetlaue jej oblicze oblał gorący 
rumieniec, potem bladość slllutku, a gwia
zda, zadrżawszy, oderwała się odjej czoła, 
padając u stóp jego. 

- Kie opnszczę cię już teraz,-rzekła z 
gł"ębokim, rozdzierającym bólem w głosie,
chociażbyś mnie odrzuci!. 

:.... Ją odrzucić! 
Od tego dnia rozkoszy, życie zaczęło im 

płynąć więcej po ziemsku a żadna ziem
ska kochanka nie mogła być równie cznlą, 
poświęcającą się, tkliwą. Niewidzialuym 
skrzydłem zdmuchiwała troski z jego czo
ła. Wszystko, co naj śmielsza wyobra.źnia o 
szczęściu roi, dawala mu ona, i ou żył w krai
nie rozkoszy i w świecie ideału, rozjaśnia
nym przez jej oblicze, na które spadająca 
gwiazda, jako ostatnie odbicie swego bla
sku, rzuciła niegasnącą światłość, podobną 
światłu zamkniętemu w alabastrowej nrnie. 
Aż dnia pewnego, powitała ich oboje ma

ła, mocza dziecina, która ogrolllne, zdzi
wione oczy swoje utkwiła w twarzy po
chylonego nad nią ojca, a matka lozekła 
ze smętnym uśmiechem: 

- Kie miałabym sity cię opuścić, choć
byś mnie zapomniał. 

- Jej zapomniećl 
Minęło wiele, wiele miesięcy w nlezmą 

eonem szczęściu; 5>n żył tylko towarzysz
ką swoją i swojem dziecięciem a szczęście 
to tak znpełne i pogodne, kładło mu na 
czoło chmurę zamyślenia i po ępnej za 
dumy. 

I znowu zaczął wzdychać i siadywać u 
okna, podczas długich, gwia.ździstych nocy 
i znów wpatrywał się w błyszczące na nie 
bie światy, jakby wśród nich szukał slo 
wa ja.kiej~ niezbadanej zagadld. 
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jljc na coroczne znaczne straty, nie po- X! 1 w Częstochowie; nauczyciel często- dnia 2 wrze§nia r. b. odbędzie się licyta
zwalają. na coraz większe rozwinięcie chowskiej szkoły miejskiej Xli l , J ózef Ma- cya na oddanie budowy mostu na rzece 
fabryk. kowski, do szkoły miejskiej w Piotrkowie; Mrożycy w m. Brzezinach; licytacya roz-

Książki rachnnkowo-buchalteryjne pro- młodszy nauczyciel szkoły miejskiej X~ 2 pocznie się od rs. 677 kop. 20 m minus. 

- Moskwa. Wszystkie miejsca d1~ 
dentów żydów w uniwersytecie tutejsz u 
są już zajęte. - W drodze od Brześcia ~ 
Moskwy, niedałeko Wiazmy, wybUChną! 
żar w pociągn w magazynie z bagażamr wadzone są. dotąd w języku niemieckim. w Łodzi, Konstanty Andrzejaczek, do szko- (-) Wypadków w guberni piotrkowskiej 

Egzystujące w parowych fabrykach ma- ły gminnej w Dmosinach; nauczyciel piotr- w pierwszej połowie sierpnia było : poża
szyny i warsztaty są przeważnie z fabryk kowskiej szkoły miejskiej X! l, Daniel Gros, r9w 4 (od podpalenia l, od niewiadomej 
pruskich i austryackich, mianowicie: Wllr- na młodszego nauczyciela szkoły miejskiej przyczyny 2 i od pioruna 1); strat przezto 
sztacy tkackie mechaniczne systemu "Schen- I Xli 2 w Łodzi; młoclszy nauczyciel łódzkiej poniesiono rs. 17,200. Nagłych śmierci w 
cher" z Cbemnitz w Saksonii, maszyny szkoły miej kiej Xł 7, Stanisław Musiato- ciągu tegoż czasu było 14. Dzieciobójstw 
przędzalniane oraz gręple z fabryki Oska- wicz, do takiejże szkoly Xli 1 w Pabiani- 1. Zabójstw - 5. c 

ra Schimmel i s-ka w Chemnitz, maszyny cach; starszy nauczyciel łódzkiej szkoly (-) Dla myśliwych. W zarządzie gIDi
parowe z Gerlitz lub Brunn, kotły parowe miejskiej ~~ 2, Waclaw Jabłoński, na mlod- ny Gospodarz (powiatu lódzkiego) dziś o 
z Landsbergu od fu'my "Pank:sz", folusze szego nauczyciela szkoły XI 15 w Łodzi; godzinie 2 po południJl odbędzie się licyta
firmy "G. Jossepyś Erben" w Billtz (Bia- star zy nauczyciel łóclzkiej szkoły Xli 16, cya na wydzierżawienie na lat trzy prawa 
łaj w Austryi. Kajrtan Kędzierski, do szkoły 11'2 2 w Ło- polowania na gruntach, należących do osa-

- Na prezesa kongresu międzynarodo
wego w zakI-esie botaniki, odbywające 
się obecnie w Paryżu, wybrany został go 
fesor uniwersytetu warszawskiego Fisihl). 
von Waldheim. 'e 

- .We wsi Konsłantynówce pow. mar 
polskiego gub. ekaterynenbrn'skiej stUI~ 
s~arzec, Bazy~ B~ław,. odebrał 'sobie ż 
Cle pr~ez powleszeme, me godzą.c się z ~ 
rażn!eJszemi okolicznościami bytu i otl). 
czerna. 

Oprócz fabryk snk:na, w Tomaszowie dzi; młodsza nauczycielka łódzkiej szkoły dy RzgOw,- mających l'ozleghriici 2,600 mr.; 
egzystuje 6 większych farbierni, zatrudnia- XI 15, Julia Weber, do szkoły NI 7 w Ło- licytacya 'rozpocznie się od rs. 100 dzier
jących przeszło 100 pracowników; także dzi; młodszy nauczyciel pabianickiej szkoły żawy rocznej . 
3 zakłady parowe ślusarskich wyrobów Xli 1, Ignacy Gedricb, do szkoły wiejskiej (-) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
i maszyn fabrycznych, jedna gisernia i je- w Ksawerowie. Uwolnieni zostali od obo- towarowej sprzedano: pszenicy 300 korcy 

- Radom. Z dniem l września r. b. 
Zofia Roszkowska otwiem tutaj zaklad ~ 
żytecznych zajęć dla dzieci. 

den browar parowy. wiązków nauczycieli: Antoni Jaroszewski, po r$. 6 kop. 30 do rB. 6 kop. 40; żyta 
--- nauczyciel szkoły miejskiej dla żydów, sku- 400 korcy po rs. 5. kop. 10 do rs. 5 kop. 

- Pod gradem kul. nSuwałskija 21Ib 
wiedomosti" piszą, że do wsI Hryszkabu~ 
w pow., władysJawow kim, przyszła młoda 
żydówka Roch~-Gita. ~u z m. Wołkowy. 
szek, w celu widzem a SIą. z żydem, Faj. 
welem zacwirem, którego zamierzała opłą. 
ta.ć w matrymonialne sieci. Nie udały si 
wldać pl~ny R?chy, .gdyż. żegnając Si; 
z oblnblencem, llIespodzlewam!l st~'zeliła doli 
z rewolweru. Kula przeszyla Fajwlowi 
prawy rękaw, lecz nie raniła go. Oblubie
niec drapnął co sił od namiętnej oblubie. 
nicy, obllYp!lny gradem kul, które w pouo _ 
ni za niewiernym posłała Rocha. Dta~at 
ten jednak zakończył się smutnym epilo
giem, gdyż RJcha, powróciwszy do domu, 
zażyła truciznę 'i na drugi dzień umal~a. 

Wiadomości bieżące. tkiem wyslużenia emerytury; Jan Fidler, 20; owsa 1,200 korcy po rs. 3 kop. 20 do 
nauczyciel szkoły gminnej w Radogoszczu, rs. 3 kop. 40 za korzec. • 

(-) Dyrekcya piotrkowskiego towarzy
stwa kI-edytowego ziemskiego, wystawiła 
na licytacye mające się odbyć w roku 
przyszłym 119 majątków ziemskich w gu
berni piotrkowskiej położonych, za nie 
niszczenie w swoim czasie należnych to
warzystwu rat pożyczki udziełonej na po
wyższe majątki. W powiecie łódzkim zo
stały wystawione na subhastacyę następu
jące mają.tki: Brużyca, Charbice-dolne, 
Charbice-górIte, Sokolów, Wola-Kazubowa 
i Zgniłe-Błoto; w powiecie łaskim: Antoni
na B, Brody, Chrusty, Dobroń, Polesie, 
Janów-Dęby-Anno-Iesie, Kalinowa, Kamyk, 
Korczyska, Kozuby-Stare, Leżnica, Nata
lin; Piorunów, Podole górne i dolne, Pole
szyn-Orpieluw, P rzatów, Przecznie, Pstro
konie, Rogużno-Ruda, Sarnów, Siemiechów, 
Stanisławów, Strumiany, Strońsko, Wincen
tów, Wola-Bachorska, Wola-Wiązowa, Wy
drzyn, Zapolice i Buczek; w powiecie brze
zińskim: Cieniawy, Wola Cyrusowa, Dmo
sin, Drzazgowa-Wola, Lubowidza B., Mo
skwa Xli 2, Nowiny, Osiny, Praszki, Sa
dówka A. B., Szczeciny, Wą.gry A. i We
solów A. 

dla tej samej przyczyny i Julia Weber, Na Starym Ryulrn sprzedano: pszenicy 
nauczycielka łódzkiej szkoły X~ 15, skut- 180 korcy od rS. /I kop. 20 do rs. 6 kop. 
kiem przeniesienia jej do . iunej szkoły. 35. Z tegorocznych zbiorów sprzedano psze
OtrzyllULli jednorazowe zapomogi następu- nicy 250 korcy od rs. 5 kop. 90 'do rs. 6 
jący nauczyciele: Antoni Starkiewicz rs. kop. 15; jęczmieuia 200 korcy- po" rs. 4 kop. 
120, Bronisław Drac rs. 100, Wojciech Go- 65 do rs. 5 korzec. ' 

(-) Zmiany w urzędach w łódzkiej dy
rekcyi naukowej. Za,nianwwano: nauczycie
la klasy przygotowawczej kieleckiego gim
nazynm męskiego, rad. dw. Jana Starkie
wicza, na starszego nauczyciela jednokla
sowej Xli 16 szkoły miejskiej w Łodzi; na
uczyciel szkoły przy wejwerskiem sernina
ryum nauczycieIskiem, Juliusz Wojtonis, na 
starszego nauczyciela 2-ej klasowej szkoły 
elementarnej w Dą.browie; b. nauczyciel, 
Józef Żmijewski, na nauczyciela szkoły ele
mentarnej w Rzerzęcicach; nauczyciel dwn 
klasowej szkoły elementarnej im. "Karola 
S cheiblera" , Fryderyk Szwanke, na nauczy
ciela szkoły elementarnej w RadogoszczU; 
wdowa po kapitanie, Bronisława Kawęska, 
na nauczycielkę robót ręcznych w szkole 
miejskiej XI 15 w Łodzi, Elkop Goldszmidt, 
na nauczyciela szkoły miejskiej elementar
nej żydowskiej w Bendzinie. Przeniesieni 
zostali: starszy nauczyciel dwu-klasowej 
szkoły elementarnej w Dąbrowie, Broni
sław Drac, do męskiej szkoły miejskiej 

Ud<lawna w komnatacn Jego niespotyka
ny gość, nuda, zaczą.ł zawieszać pajęcze 
swe sieci na ścianach i sprzętach; spnsz
czać się z snfitu; krą.żyć w powietrzu, i co
raz ,częściej ośiadać ciemną. chmurą. na czo
le ich mieszkańca. 

A młoda matka pochyłała się nad głów
ką swego dziecięcią i często wtedy wiel
kie, przezroczyste perły spadały na jego 
złote kędziory; dziecko marszczyło się we 
śnie i krzywiło usteczka do płaczn. 

Czyż gwiazdy znają. łzy? 
Zaczą.! z domu wychodzić; kiedy po

raz pierwszy. to uczynił, powrócił do niej 
czulszy, skruszony, błagający o przebacze
nie. Potem wychodził często, coraz częściej, 
a wracając rzadko obdarzał ją. tkliwem 
słowem, obojętny zwykle, zimny, milczą.cy. 

Byłto jesienny wieczór; deszcz płnkał da
chy i spadał na ulice olbrzymierni kropla
mi z jednostajnym szmerem; on, otulony fu
trem, w eleganckim ekwipażu, zajechał 
przed fronton teatru. Wysiadł. Dawano 
właśnie nowy balet i młody człowiek z mi
ną znudzoną, rzucił się w fotel pierwszego 
'zędu krzeseł i niedbale przypatrywał się 
scenie. 

Iiński rs. 40, Zofia Rybak i Karol Peter Popyt na zbQie- dobry. 
po rs. 25, Stan isław Krupiliski, Henryk Siano od r8. l kop. 5 do r8. l kop. 20, 
Borakowski, Jau Haman, Izydor J akubo- słoma clo r8. l kop. 30 I koniczyna ótl 
wicz i J ózef Brzeziński po rs. 20; Wlady- r8. l kop. 30 do rs. 1 kop. 50 za plj(l. ·1 

sław Żelewski i Elżbieta CJn-zanowska ]>0 ' 
rs. 15. NagrodzfYlw pieniężnemi kwotami 
za gorliwą. służbę "oauczycieli: Stefana Łu
kowskiego, Jana Zubrowskiego, Szolema 
Gurlanda, Markusa Ledera, J ózefa Makow
skiego, Agrypinę Szpigel, Mal'yę Baranow
ską, Olgę Naumową, Dorotę Poznańską. i 
Walentynę Dynkowską. 

(-) Przewodnik po Częstochowie i kraju, 
który obejmie informacye przemysłowe i 
handlowe, dotyczące przeważnie Częstocho
wy z uwzględnieniem także miast Warsza
wy i jej okolic, Łodzi, Tomaszowa, Zgie
rza, Ozorkowa, Pabianic, osad Dą.browy, 
Sosnowca, Zawiercia, Myszkowa, ma wyjść 
wkI-ótce w 50,000 egzemplarzach z druku. 
Ksią.żka ta adresowa kosztować będzie tyl
ko 40 kop. egzemplarz. Może będzie ona 
dokladniejszą niż dotychczasowe, coraz czę
ściej się pojawiające podobne przewodniki. 

(-) Teatr łódzki. Juu'o w teatrze Sel
lina "Pod maczugą." dzielo sceniczne Emi
la Zoli, na benefis sympatycznego i utalen
towanego artysty dramatycznego Francisz
ka Idziakowskiego. Jak się dowiadujemy 
reżyserya teau'u tutejszego dokłada wszel
kich starań, aby "Pod maczugą." zyskało 
w Łodzi powodzenie. 

(-) Wiadomośc i info rmacyjne. W Zgie
rzu, w miejscowym magistracie, odbędzie 
się 17 września r. b. licytacya na oddanie 
wentrepryzę bndowy mostu na trakcie 
zgiersko-pią.tkowskim w terytoryum mia
sta Zgierza. Licytacya rozpocznie się od 
rs. 367 kop. 91 in minus. 

Na komorze celnej w Sosnowicach od 
dnia 16 września r. b. odbywać się będą 
lir.ytacye skonfiskowanych towarów osza
cowanych na sumę rs. 5,500. 

W Brzezinach, w urzędzie powiatowym 

Skończyła tamec; zewsząd wybuchły okla
ski; ona kłaniała się od ust i od serca, po
syłając całusy i wymowniejsze od nich 
spojrzenia. Tysiąc pru' źrenic uśmiechało się 
do niej, a ona przelatują.c wszystkie okiem, 
rzucała niektórym bardziej znaczące, poufałe 
spojrzenie. 
Młody człowiek pożerał ją. wzrokiem, o

żywiony, rozgorączkowany, drżący. 
W godzinę potem, w jednym z najwspa

nialszych hotełów miasta, w osobnym ga
binecie, spoczywała balerina, nawpół leżą
cej postawie, na elegauckiej otomanie. Z ust 
puszczała wonne kłęby dymu dl'ogiej cyga
retty. Przed nią w kielichu pienił się 
szampan; srebra i kosztowne zastawy 
błyszczały w świetle kandelabl"ów, l'zuca
ją.cych na ściany niepewne \ chwiejne 
światło . 

Z innych gabinetów dolatywał szmer 
zmąconych głosów i śpiew hulaszczej pio
senki; o szyby bił deszcz jednostajnym plu
skiem i wiatr huczał na dworze. 

Obok tancerki, oparty niedbale o poręcz 
fotelu, siedział on i pochyliwszy się ku niej, 
szeptał czułe, lekką ironią zaprawne słów
ka; ona śmiała się, ukazując ~zereg białych 
ząbków i zbyt szerokie usta. 

Do ust tych przylgnąl wzrokiem i, pochy
lają.c się coraz więcl\j, ucałował je głośno, 
namiętnie. 

K Ił O N I K A. 
- .Generał-gubern3ltorem kijowskim, jak 

donosl "Now. WrelDla", ma być mianowa_ 
ny generał Ignatiew, towarzysz ministra 

-- spraw wewnętrznych. 
- Warszawa. - Na stacyi koJei Kowal, lekarz kolei 

Na ulicy Marszalkowskiej młody kasztan, bydgoskiej, dr. Józef Brózda, powracając 
powtórnie zakwit!. - Grorw artysww ma.- do domu wieczorem w czasie burzy, spadł 
UlIf"Zy porUSzyło myśl llI·ząuzeiJ.ia turnieju z mostu koll\iowego, złamał obojczyk i sil. 
średniowiecznego . Miejscem zabawy byłby nie się potłukł. Odwieziono go do szpitala 
zimowy gmach cyrku . . Cel zabawy na po- we Włocławku. 
większęnie funduszów towarzystwa sztuk - Kijów. Rodziny żydowskie z okolic 
piękuych. - Na przestJ.-zeni kilkuset sążni Kamieńca Podolskiego odpłynęły z Odesy 
na Nowym-Świecie ułożony ma być- bruk jak donosi .Kijewlanin", w dniu 23 li~ 
drewniany. - Zarząd telefrYrUńo przystąpi w liczbie 825, do rzeczypospolitej A1'gen
wkrótce do ustawienia kilkunastu nowych tyńskiej i osiedliły się tam przy nadzwy. 
słupów, na które przeniesioną będzie sieć te- czaj pomy!llnych warunkach. Oto niektóre 
lefoniczna z dachów. - Miss Idom poskro- szczegóły z ich miejsca pobytu. Każda ro. 
micielka lwów, ma przybyć wkrótce do dzina otrzymuje o ośm godzin od stolicy 
Warszawy. - JedJna z' daml tutejszych przy- Buenos-Ayresu, w pobliżu drogi żelaznej, 
wiozła z wystawy pal'yskiej sześć guzikóW' 25 hektarów ornej ziemi za 3,000 frauków, 
do żakietki spacerowęj. Guziki, pozornie na waruukach, że 400 fr. płaci się zaraz, 
do siebie podobne, zawierają rozmaite przy- następnie 1,300 fr. w ciągu 22-ch lat i 
bory, tak więc w jedllym znajduje się ze- wreszcie pozostało 300 fr. w teruiinach 
gru'ek, w innych zaS kompas, barometr, nieoznaczonych. W pierwszem trzechleciu 
termometr, lusterko i... puszek do pudl·u. po osiedleniu, osadnicy wolni są od wszel· 
Co naj ważniejsza, iż każdy przyrząd fun- kich podatków; co więcej: po pierwszych 
kcyonuje dobrze, mógą.c oddawać, zwłaszcza ' żniwach otrzymują. niezbędne zapasy spo-
w podróżach, praktyczne usługi. żywcze, bydło, porzą.dki domowe i gospo-

- Petersburg. darskie, ziarno na zasiew, narzędzia rolni· 
W -nadchodząoym rokM szko7Jłlym 1889 - cze i t. p., za które zapłata także nastę· 

1890, do wojennej akademii medycznej w puje w terminach najmniej uciążliwych. 
Petersburgu nie bęną. mogli wstępować, Wedle praw argentyńskich, nie ma aresztu 
z powodu braku wakansów, studenci in- za długi. Na pierwszy początek osadnikom 
nych ·uniwersytetów. dają na mieszkanie dl'ewniane chaty, które 

W minis!eryum spraw wewnętrznych opra- potem zamieniają. na domy z cegły. Tuż 
cowjwane są obecnie przepisy, tyczące się przy osadzie znajdują. się: apteka, doktór i 
dalszej egzystencyi wszelkich widowisk i szkoła. . 
teatrów w Cesru'stwie i Królestwie Pol- - Sławuta. Zjazd do -8ławuty w roku 
skiem. li bieżą.cym jest o wiele liczniejszy niż lat 

5) 
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MILIONER. 
(Z upoważnienia autora.). 

Pizełożyl& 

Wila Zyndram-Kościałkowska. 

(I)alszy oiąg-patrz N . 191). 

ITO pewna, że często meClerp!iwua Ją Jego 
spokojna, łagodna, pełna godności powaga. 
'l'eraz zwłaszcza, co za różnica w porów
naniu ze swobodą i wesołością dziennika· 
rza. Otworzyła parasolkę zabierając się do 
odwrotu. 

Don Cezar zeskoczył z konia, którego 
uwiązywał do dl'zewa mocnym, przy sio
dle wiszą.cym rzemieniem. 
Odprowadzę panią. do domu - powiedzial 

-sam wrócę po konia. 
Szli razem pomiędzy jodłami i sosnami, 

- Mam nadzil!ję - mówiła - że się wąską, mało używaną, wysokiemi trawy 
pan gdzie w pobliżu osiedli ze swą rodzi- porosłą. ścieżką.. Szli jak kochaukowie i 
ną. Wie pan, mama namawia ojca, by od- kochankami byli widocznie, chociaż on był 
nają.ł nasz dawny domek. Może dogodnym zapoważny, ona zatrzeźwa, by się bez· 
byłby dla pana? Niech pan pomówi O' tem względnie oddawać uczuciu. 
z mamą. - . - ' ie narzucałbym się pani i nie prze-

- Ślicznie dzięknJę, nie omieszkam - rywał jej rozmowy z ziomkiem,-mówił Don 
odl'zekl dziennikarz, serdecznie dłoń jej Cezar,-lecz nie moglem doprawdy wywnio· 
ściskając. skować ze słów twej matki, Mamie, czyś 

Don Cezar wiódł za nim okiem. Znikł tu była sama, czy nie, czy cię mam, lub 
za drzewami. nie mam dogonić? W tym przedmiocie wla-

- 'l'en mIody ziomek paui obarczony śnie chciałem się z tobą rozmówić. W osta· 
rodziną.-spytał. tnich czasach matka twoja zmieniła' się 

Dziwną. się jej zdała ta nazwa .,ziomka" wzgłędem mnie bardzo. Unika wszelkiej 
zastosowana do nowego i zwykłego znajo- wzmianki o naszych zamiarach; lekceważy 
mego. L ecz głos, twarz Don Cezru'a, nie n&sze przywiązanie, wydaje się nawet jemu 
zdradzały zazdl'ości, ani niechęci, toteż przeciwuą. Niechce, abyśmy się spotykali; 
Mamie ' odl'zekla obojętnie, z roztargnie- rada była, jak uważałem; z twego powro
mem: tu z SaCl'amentQ; chciała pozostawić cię 

Przed nim "artyści baletn" wykonywali 
cuda zręczności i mimiki, on siedział obo
jętny i znudzony. Nagle z różnobarwnego 
tłumu wysuuęła się balerina i w pelnych 
zwinności, lekkich ruchach, zaczęła tań
czyć solo, przeginajllc się rytmicznie. Nogi 
jej, obc~nięte trykotem, migały przed oczy
ma- widzów w nieuchwytnym tańcu; binst 
odkryty falował; oczy rzucały wyzywające 
błyskawice; na ustaclI igrał drażniący uś
miech. W zawrotnym tańcu spódniczki wi
rowały, jak przejrzysty tiulowy obłok, od
.słaniając pełne jej kształty. Nad czołem, 
nIL długim cieniutkim dl'uciku, mieniła się 
tęczowo brylantowa gwiazda. 

Wybuchła wyzywającym, ostrym śmie
chem i odepchnęla go lekko, grożą.c mu 
palcem. We włosach jej tęczowym, ol
śniewającym blaskiem zagrała brylantowa 
gwiazda. 

- Ta-a-k. Dziwna hlstoryal Przed kil- tam aż do waszego wyjazdu do Europy. 
ku laty, ojciec jego zginął bez §!adu, teraz Nie wiem, czy od powrotu twego dwa r~' 
dopiero syn, odnalazł go w Sacramento w zy cię widziałem? Mylę się może; może me 
szpitalu, sparaliżowanego. Musi utrzymy- rozumiem tych w!lSzych alll.erylcańskicll ma
wać ojca, siostry, rodzinę całą.; ubodzy to tek i ich polityki; może odgadnąć nie po
ludzie. trafię, uchybiłem w czem, naraziłem się 

- Zatem amerykańscy ojcowie i dzieci niechcący twej matce, może ... sama mrue 
nie zawsze bywają. wzajemnie od siebie jednak upewniałaś, :Mamie, że nie potrze
niezależni? buję o zamiru'ach mych uprzedzać twy~ll 

- Tak się zdaje - odparła suchO, to- rodziców, że tego bynajmniej amerykallskie 
nem raczej, niż słowy Don Cezara urażona. nie wymagaJą. zwyczaje ... 
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poprzednich. W lecznicy zamieszkało 1,876 
kru'acyuszów, wielu zaś przyjezdnych leczy 
ię u lekarzy wolnopraktykujących. Z sa-

mej Ode y przybyło 40 gości. Wogóle Sła
wuta w r. b. liczy okolo 2,000 go'ci wię
cej niż w roku zeszłym. 

- We wsi Hucie, w powiecie garwoliń
kim, spaliły się w tych dniach zabudowa

nia włościanina Pawlaka. W jednym z bu
dynk6w spaliły się śpiące córki Pawlaka: 
l7-letnia Antouina i II-letnia Zofia. 

- Stosunki rolne w Galicyi. Wywłasz
czanie właścicieli ziemskich na rzecz ob
cych w Galicyi postępuje nader szybko. 
Głównymi nabywcami majątków folwarcz
nych są tam żydzi; wielkich dóbr - r6żne 
banki i zakłady kredytowe, których akcyo
narynszami są także przeważnie żydzi. 
W r. 1861, w rok po wydanin prawa, po
zwalającego żydom nabywać ua własność 
dobra ziemskie, w posiadaniu ich znalazło 
się 38 majątków, w r . 1873 liczba ta wzro
sła do 289, obecnie wynosi już około 500. 
Liczba właścicieli ziemskich żydów wynosi 
uż 13'/0 ogółu i ci posiadają 7,.% obsza-

ru większej własności; około 8% należy do 
właścicieli cudzoziemc6w, lub z innych kra
jów korony austryackiej (przedlitawii), 
13'/. naJeży do r6żnych bank6w, stowarzy
szelI, oraz zakładów dobroczynnych, klasz
torów i t. p. Z wyłączeniem jeszcze ordy
nacyj i dóbr fideikomisowyeh, pozostaje w 
rękach polaków zaledwie 60"10 obszaru 
dwarskiego i to jeszcze w największej czę
ci jest tylko nominalną ich własnością, po
nieważ obdłużenie wynosi przeciętnie 44 
zb'. na mórg, co stanowi przeszło % przy
bliżonej wartości. Żydzi chętnie nabywają 
także drobne majątki. W ciągu 10 lat od 
1873-1883, nabyli oni na licytacyach oko
ło 9,000 osad włościańskich, obszaru do 
100,000 morgów, a drugie tyle j1labyli z 
wolnej 1'9ki. Mająteczki te po największej 
części pooddawali w dzierżawę dawniej
szym ich właścicielom. Ludność żydowska 
po wsiach szybko wzrasta, jakkolwiek bar
dzo niewielu z nich zajmnje się rolnictwem, 
tylko handelkiem i drobnemi rzemiosłami. 
W gminach włościańSkich liczy się ludnq
ści żydowslUej 3%, na obszarach dwor
skich 23 .. %. Różnice tych liczb sprawiają 
propinacye, które przeważnie zostają w rę
kach żyd6w. W okręgach górniczych lu
dność żydowska wynosi 49% ludności ol>
zaru dworskiego. 

- W Paryżu na kongresie geograficz
nym 'zwraca uwagę specyalistów mapa po
glądowa Europy p. J. Wójcickiej. 

- W osadzie Ciechanów niejaki Węgie
ewski zabity został przez żonę. 

ROZMAITOSCI. 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

łllnie, ~enie krwi mo~e wzmocnić lub oSłabić., prowincyj westfalskich, przyczem wysoko 
Dr. Salagbi utrzymuje, i2 aparat te~ daj e si~ sławił stało ć, poświęcenie, państwu, ener
zastosować nietylko w -chorobie muskułu serca, gię i wytrwalość mieszkańców - przy-
lecz i przy wadliwości klapek sercowych. Fn- . . 
koItet medyczny Y' Bolonii, przez specyalni& miOty, kt61'e były ~odsta~ą edukacYI ce-
komisy~, zlotom, z najwi~kszycll powag, odby- 'al'za, gdyz nauczyClelem Jego był westfal
wał próby z owym aparatem i rezoIlaty b"dań czyk. \V końcu mowy cesarz powiedział: 
wypadły znakomicie. . I .miecz westfalski był zawsze ostrym i mam 

X Jan Lachmann, zalotyCIel i wydawca nadzieję iż pozostanie nim na przyszłość 
niemieckiego dzionnika .Londoner Jourrnru" w .. li "d' t· b b . ć . b" 
Londynie, zabił młod,! kobie~ z kt6r~ tyl od Jeze . zaJ , zle ~o I ze a o . na~y go ~a o 10-
lat kill.'ll, oraz jej czŁcroletuill córeczkę, poczem nę medawuo ZJeduoczoneJ ojczyzny . 
sam sill zastrzeli!. Lachmann był tonaty, lecz 
od kilku lat nie żyl z żon". 

X Amerykanie wyrabiają obecnie beczki 
z masy papierowej. Materyal ten znanym jest 
j~ 0(1 . niejakiego czasu, gdy2 w)'l'abiajl} z nie
go nawet koł" do kolei ~elaznych. Cegly z 
masy papierowej również wchodzIł w ~ycie. 
Wszelkie wyroby z m"teryalu tego odznaczaj'ł 
się lekkości!l i trwałości", Dwa te przymioty 
spowodowały, że postanowiono zastosować ten 
wynafru:ek do browarów, gdzie beczki drewni,,
ne maj" być zastąpiono przez papierowe. Pc' 
wien fabrykaut z Newark otrzymał obecnie \I"" 
tent na sposób wyrabiania beczek papierowych, 
które w niczem nie ustępnją, dęl;lowym. Inny 
znów przedsiębierca wynalazł maszynę, która z 
pomoClI dwóch ludzi wyrabiać może dziennie 
600 beczek. Skoro beczki zo talllł wyj~te .. 
formy, pokryw"j/l je n"tychmio.st jakiemś pre
paratem w rodzaj u glazury, któr" po ostygnil}
ciu ma wielkie podobieństwo do porcelMY. 
Beczki te z tego powodu bez trudu dają się 

oczyścić i nie latwo si~ brudzI!. 
;< Niedawno nn zachodzie Unii amerykań

skiej wznioslo się nowe minsto Oklahoma, któ
re w ci!łgn jednej doby licznie j~ było zaln
dnione. Jednalcte coś tam musiało nie być w 
zupelnym porz/ldlru; czy warunki sanitarne nie 
były pomyślne, czy też inne jakieś byly przy
czyny, dosyć, te grabarze ci'lgl'l mieli robot~ . 
Pel'iJlego 'I'azu jakiś cudzoziemiec I/rtejeżdżaj'lc 
przez Oklahomę .auw~1 powiewaj'lC6 na -wszyst
kich gmachach rządowych i wielu domach pry
watnych, zalobne flagi i kondnkt pogrtebowy 
zlotony z tysięcy ludzi. .KtÓż to byl ten wiel
ki człowiak, którego z tak'ł czcili chowaj/l?" 
zapytal podróżny.-.Nie wiem pilnie" ,-brzmia
la odpowiedż-.wiem tylko, że to jest dziewi~ć
dziesi!lty ósmy zmarly od czasu zalożenia na
szego miasta".- ,Dlaczegóż do licha nie cze
kaliście na setnego nieboszczyka aby wyprawić 
tak wspanial'ł tnlobn'l uroczystość" . Przyczy
n'ł tej świetności jest to, że ten dziewi~ćdzie
si'lty ósmy jest pierwszym, który umarl natu
rlLlnll. śmiercią,". Ciekawy podróżny nie pytal 
o nic wi~cej i w pól godziny póżniej znajdo
wał si~ j~ o mil~ od tego gwałtownego mia
steczka.. 

T E L E G R A MY. 

OsIJlinie wiadomo: ci handlowe. 

Warszawa, 26 sierpnia. Weksle kro tenu.. na: Berlin 
(2 d.) 47.45 żąd., ł7.2~ '/ .. X25 27 '/" 30, 35 kup.; 
Londyn kro ter. (3 lU.) 9.64 ż .; P.ryż (10 d.) 38.60 
żąd.; Wiedeń (8 d.) 81.35 ż ., 80.05, 20 kup.; 4,"1. 
listy likwid. KrOI. Polsko duże 88.70 żąd., małe 
88.45 żąd., 88.20, 30 kup.; 50f0 )loiyczk& wsehodnia 
II em. 99.00 4<1.; 4% poi. wewn~trzua z 1887 r. 
83.50 żąd . ; 50lq listy zastawne .iemskie I·ej ser. 
98.25 żąd, 98.UD kup., li ser. lit. A 96.60 żą<l., 
96.30 kup.; 5% listy .. st. m. Warszawy I 96.25 żąd~ 
II 96.00 żąd., ID 95.65 żąd, 90.45 kup., IV 95.25 
żąd., >: 95.15 żą~·; 5'J. obligi m. Warszawy dJi~ 
91.00 ząd.; 5'1. listy zast. m. Łodzi ser. I 93.73 
żą<l. ; II 93.75 żąd., ID 9:l.25 żąd..l IV 9'l.75 i~. 
Dyskonto: Berlin 3°/0, LOD(lyn 2112%' ł"&ryż 3%, 'VI&-
deń 40t" Petersburg 5'/,"10. Wartość kuponu z ~otr. 
5'/n: listy zas'tawne ZiOłl\skie 8i.4, WłtrBZ. I l II 
191.3 :Łodzi 151.7, listy likwid. 89.7, pOi:. premiowa 
I 56.7, II 215.1. 

Petersburg, 26 sierpnia. Weksle n& Loudyn 95.65, 
II pożyczka wscho<lni. 99, li pożyezb wscho
dni. 99, pożyczka z 1884 r. - .- , 4'{,% listy 
zastawne kredyt. ziemskie H6.00, akcye banko ru· 
skiego dla handlu zagraniczuego 255'/.. petersbur
skiego banko dyskontowego 674, b.nIm mi~<I.y
na.rodowego 538, warszawskiego banku dyskonto
wego -. 

Berlin, 26-go sierpnia. Banknoty ruskie ZM'Z 
211.95, u& ,I08taWę 210.75, weble na Warszawę 
212.60, n. Petersbmg kro 211.75, na Petersbug 
dł. 208.15, na Londyn kro 20.45'/,. na Londyn dt 
20.31, n. Wiedeń 171.70, kupony celne 324.75, 
5'to 1I8t.y z.stawne 6d.70, 4'/. listy likwidacyjne 
5"1.80, pożyczko ru,ka ~o/, z 1880 r. 91.70, 5'1, z 
1884 r. 101.90, ~"Io z 1887 r. 55.10, 6'10 renta złota 
113.70, pożyczko "schodnia n em. 64.90, ID emi
syi 64.6u, 5°/, listy '&stawne ruskie lOS.00, 5'1, po
życzka. p r emJOW& z 1864. ro1.-n -.-, takaż z 1866 
r. 161.75, akcye drogi żeL warśz&wsko-wiedeńskiej 
219.10, akcye kredytowe austryaekie 16.l.00, akcye 
wars'zaw8kiego b.nku handlowego - .-, dyskonto
wego 76.90, dY8konto niemieckiego bani<1l państwa 
3% prywatne 2'J.'Io. 

londyn, 26 sierpnia. Pożyczko ruska • 1889 roku 
11 em. 9l'{" 2'/ Konsole angielskie 98'/ •. 

Warszawa, 26 sierpnia. Targ Da lllr. .. m Witkow
skiego. Pszenica. StU. ord. - -, piłtr& i dobra -
-565, biała 615-630, wyborowa 655-670, żyto 
wyborowe 480-490, srednie - - -, "adliwe 
- ,j~czmień 2 i ~ rz~. - - - , owies -265 
315, gryka - - -, rzepik letni -, zimowy -
-, rzepak rapa zim. - - - , groch polny - -
-, enklowy - - -, fasoll\ - - - za. korzec, 
kasza ja.glana - - -, olej rzepakowy - - -, 
lniany - - - za pnd. 

Dowieziono pszenicy 800, żyta 500, jęczmienia 
-, owsa 150, grochu polnego - korey. 

Warszawa, 26 sierp.nia. Okowita 78'10 • akcyzą 
-- __ po k. 9.'I/lq. Sto8ODek garnca do wiadr. 100-307'/, . 

X W BoloniI. Dr. S. Salagbi zawiadomil Mil t 25'.' (A ) N b Hnrt. 8k1&a. -> wiadro kop. 841'-8"', za garn. 274 
akoItet medyczny w Rzymie, i1 wynalazl apa-I . . ns er, Slelprua. g .. p.: a an- -275. Szynki za wiadro kop. 654'-657', za garniec 

ki d dl d t I t Ó 278-279 kop. (z dod. na wysch. 2'{,). rat, zbawiennie oddziaływaj/l"r na choroby ser- eCle anym a prze s aWlCle 1 s. au w, Petersburg, 26 sierpni.. Łój w miejscu ł5.00, 
C8,. Aparat, ten przez mechaniczne swoje dzia- ~sal'z Wilhelm wniósł toast za pomy~luo~ć Pszenica w m. 11.25. Żyto 7.00. Owies w m. 4.30, 

M,is Mamie zarumienua; się. Iiliiecko, lecz z wyrażnym odcieniem uwiel- wysuwając mu się z objęć. Musimy o tem 
- Zapewne--tzekła - zapewne I Mama bienia.. . ten zaś ... jak opiekun, nauczyciel. pomyśleć, zastanowić się, .. Tacyśmy oboje 

zmieniła się jakoś w ost(l.tnich czasach i My~li Mamie nie ujawniły się na jej twa- młodzi I Tak mało jeszcze widziałeś świllta, 
może ... może istotnie uważa, że ... że .. . war- rzy, nawet oczy jej nie zabłysły gniewem kobiet, po cóż się masz mną krępować? 
to jej spytać.. . jak przed chwilą w rozmowie z dziennika- Kto wieI Gdy odjadę, będziesz się więcej 

- Spytajmy zatem, spytajmy natych- rzem. Owszem odpru'ła łagodnie: udzielał towarzystwu... Oto dwie siostry 
miast, kochanko I Otwórzmy jej nasze ser- - Sądziłam , że wla§nie należysz do tych, pana Slinn, osiedlają się tu właśnie. Pe
ca Co zaś do twego mienia , niech rodzice którym najwięcej idzie o to, aby jego przy- wna jestem, że są r ozumniejsze, przyj e
~woi rozporządzają niem, wedle swej woli. szla żona była pod każdym względem bez mniejsze odemnie i pomyśl tylko, coby się 
Zaden Alvarado nie wtrącał się nigdy w zarzutu. Nie m6wmy więcej o tem. Zresztą ze mną działo na samą myśl, że cię ze mną 
'takie sprawy, a Douna Mameta Alvarado jeźli to cię ma tak martwić i niepokoić, wiąże zamienione słowo ... 
będzie miała najrozleglej sze Los-Gatos do- dajmy wszystkiemu pok6j. Zamilkła spuszczając oczy. 
brat To nam wystarczy, prawda kochanko? Dziewczyna nie ułożyła sobie zapewne Pierwszy to raz próbowała kokieteryj, 

łlIamie wiedziała dobrze, że przed mie- z góry podobnej 1ldpowiedzi, w naturze jej a w praktycznym swym egoizmie, tak do
siącem jeszcze, gdyby nawet mniej niż w była praktyczność. Słowa te ubodły mlo- brze pewną była słuszności, że zdziwiła się 
danej chwili kochała idącego obok niej mlo- dzieńca. gdy Don Cezar własną jej broń przeciw 
dzieńca, słowa te przejęłyby ją radosnym - Na Boga,-zawołał - czyż nie rozu- niej zwr6cił . 
dreszczem. A i t eraz wzruszały ją praw- miesz dlaczego, jak gorąco pragnąłbym - Jeśli przypuszczasz coś podobnego, 
dziwie, chociaż rozległe dobra w Los-Gatos, towarzyszyć cI w podr6ży. Piękną jesteś, samaś chyba do tego zdolna - zawołał! 
jakie posiąść miala donna Alvarado, ~wie- dobrą, ponętną, podobało się niebu obda- Źle trafiłal 'frzeba się było z tego wy-
city nieco pustkami i nie budziły hypotecz- rzyć cię bogactwem, lecz także jesteś bar- wikłać. 
nego zaufania okolicznych kapitalistów. dzo młodą, żadnego nie masz doświadcze- - Nie często miewamy sposobność -

- Tak, drogi m6j- mówiła z łagodnym nia, nie znasz własnego serca. Pięknością, odrzekła - rozmawiania sam na sam i czyż 
uśmiechem, podnosząc na niego niewinne dobrocią, bogactwem, przyciągać będziesz nie możemy lepiej zużytkować czasu, niż 
spojrzenie- tak, ptawda, lecz nie powinni- roje wielbicieli, tam jak i tutaj, na to nie na sprzeczkę i wzajemue oskru'żania się? 
śmy działać pośpiesznie. Narazilibyśmy się ma rady. Jakżeż się oprzeć zdołasz ponę- Czyż nie lepiej byłoby naprzykład umówić 
tem mamie. Jak teraz, to i slyszeć nie- tom i poknsom, nie mając na kim l na się, w jaki sposób mamy porozumiewać się 
chciałaby o zru·ęczynach... czem się oprzeć? z sobą, gdybyśmy się spotkać nie mogli? 

- Ależ odjeżdżasz I Słowa to byly niebaczne, wychodziły Wszak i dzisiejsze spotkanie zawdzięczasz 
- Właśnie. Bo to, widzisz, nawet gdy- wprawdzie z ust Cezru'a z inuych pobudek, jedynie przypadkowi. Jeśli mama uroiła 

by już wszystko było między uami skoń- lecz stwierdzaJy to samo, co już jej matka sobie, że musi mieć głos w całej tej spra
czone, postanowione, muszę, widzisz, zwie- niejednokrotnie m6wiła - a Slinn żartobli- wie, t o dzi iejsze spotkanie na dobre nam 
dzić New-York i Europę. Potrzebuję jesz- wie powtru·zał. M,ialaż dobrowolnie zagra- chyba nie wyjdzie? Pewuą jestem, że się 
cze coś sprawić. Tn nic porządnego nie dz&ć sobie do tryumfów drogę? Sam prze- tam już niepokoi o mnie ... domyśla się mo
dostanę. • cie Don Cezar przyznawał jej brak do- że... muszę spieszJ ć do domu, szukają 

Przypomniała jej się różowa perkalikowa świadczenia, a on to właśnie w danym ra- mnie najpewniej . 
ukienka, w której niedawno jeszcze ślubo- zie z niedoświadczenia tego chciał koJ'zy- - Ależ tyje ci malU jeszcze ,Mamie, do 

wala mu miłość do grobowej deski. stać. Jeśli ją istotnie kocha, to niech się powiedzenia! Zaledwie parę chwil byliśmy 
- Ależ tobie tak ładnie w tem, co masz- podda próbie? Nic od niego jlrawie nie wy- z sobą. 

m6wił,-tak ci do twru·ży. Ładniejszą już maga w zamian i zapewne jeśli się j ej uda I - Kapisz. 
być nie !nożesz w moich oczach. Pojedzie- swobodnie wr6cić do Rough aud Ready, - Cóż na to powie twoja matka! -
my, po~em razem, uaknpujemy tych stro- wyjdzie za nie.go. Niechby pozostał w od- spytał zdziwiony. 
'ów i fatałaszk6w, co cię chyba w oczach wodzie. My~1 ta. zdawała się jej nawet tak Zarumieniła się, lecz odpowiedziala na-
innych piękniejszą uczynią. dalece wspaniałomyślną, że tkliwie i ze tychmiast: 

Nie liczyła na podobną natarczywość. współczuciem uśmiechnęła się, zwracając - Któż mówi, aby listy przysyłane by-
Doprawdy lepiej byłoby może zru'ęczyć się na młodzieńca powłóczyste sP<Urzenie. ły pod moim adresem. Możesz j kladać 
chociażby z kimś podobnym do tego dzien- - Zgadzasz się tedy, zgadzasz łlIamie,- gdziebądź, w lImówionem miej 'cu. 
nikarza. '1.' 0 pewna, że tamten lepiejby ją zawołał ten ostatni obE\jmuj ąc ją czuj e. Oglą(lala się uokola. 
rozumiał. 'h'aktował ją co prawda, jak - Nie tak prędko, kochauy - m6wila (D. r . n.). 

3 

Konopie w m. 45.00. Biernie lniane w m. 13.60 
P08ępna. . 

aerlln, 26 sierpnia. Pszenica 184-195 na sierp. 
193.00, na list. grud. 194.75. Żyto 152- 164, !lA sior. 
- . . , na list. gr. 163.75. 

londyn, 26 sierpnia. Cukier Jawa 96 proc. 19'/. 
mocno, cukier bur&kowy 14:1/ , mocno. 

Liverpool, 26 sierpnia. Bawelna. Obrót 8,000 bel, 
na wyw6z ~,OOO bel. Mocno. 

HRyre, 26 sierpnia. Kawa. good avera.ge Bantos 
na wrZ. 92.60, u& grud. 93.25, na marzec 9~.50 
sWe. 

New-York, 24 sierpnia. Bawełna 11.60, w N. Or-
leanie 11'/,. • 

New-York, 24 sierpnia. Kawa (F.ir·Bio 18'/ •• Bio) 
.'II 7 low ordinary na wrzesień 15.05, na listopad 
15.07. 

TELEGRUIY GlEt'OWE. 

Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy 

la weksle krótkotermInowo 
no Berlin z .. 100 mr. 
na Londyn za 1 Ł .. 
na Paryż za 100 fr. 
na Wiedeń za 100 fi. 

la papiery pa4stwowe. 
Listy lik'vidacyjne I(r. 1'01. . 
Rusk, ,'używa wschodnia. . 

• .\% poź. wewnz. r. 1887 . 
Lisly z ... t. ziem. Seryi I . 

" ' 1 r V. 
Li8ty ... t. m. Warsz. Ser. I . 

" 11 -.. t: " V . Li8ty .. st. m. ł>O<I , i Seryi 1 . 
n" "" II. 
n n »:t rn . 

Giełda Berlińska. 
Banknoty ntskie zaraz 

" n na dostaw. 
Dyskonto prywatne. 

Z ol ni .. W!Z dnia 27 

47.45 
9.64 

38.50 
81.35 

88.70 
99.--
83.60 
98.25 
97.50 
98.15 
95.15 
95.75 
93.75 
93.25 

211.95 
21l.60 
2".", 

4,7.35 
9.6a 

38.45 
81.30 

88.70 
99. 
&~.60 
98.25 
97.60 
98.25 
95.10 
95.75 
93.75 
93.25 

212.65 
212.25 
2'1,'1, 

lIo.ety i b.nkloty : Not. urzę<1. Not. nienrz. 
1mperyały i p6timperyaty ż~d. pt. 
(Emisyi 17 grudnia 1885 roku) - 765 
PO'jmperyały stare t. zr. 
Funty sterlin. w banknot&eh -
Marki niemieckie -
Austryackie banknoty . -
Franki . . . . . . -
Wartość rubla kred. w złocie -
Kupony celne. -

>'7'/. 
81 
38'/. 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
lIaUeó,twa zawarte" inin 26 sierpni. 
W pa.rafll kato Ile kleJ -
W parafli eWllDgellekleJ -
Słarozakenaych ar & miAnowicie: Anezel Ha.m

burger z Szpryncą Goldberg, Lewek Bromberj\' z 
Libt Koeh&ńs4, M08. ek Berek Alekaander z Bluną 
Warszawską· 

Zmarli w dnlu 26 sierpnia : 
Katolicy: dzieci do lat 15·tu zmarło 11. w tej 

liczbie chłopców 8, dziewcz~t 3, dorosłych ł, 
w tej liczbie m~żczyzn 2, kobiet 2, a. mianowicie: 

Józef Kucharski, lat 60, Katarzyna Cyrniińska, 
lat 32, Mateusz Dębowski, lat 76, Teofila z Kl .... 
pitków Joba!., lat 29. 

Ewangelioy: dzieci do lat 15-tn zmarło 2, Vf tlli 
liczbie ehłopcOw 1. dziewcząt l , dorosłych -, 
w tej liczbie mężczyzn -, kobiet- , a mianowicie: 

Starozako.nl : dzieci cjo lat 15-tn zmarlo 4, 
w tej liczbie chłopców 3, dziewcząt l, dorosłycb 
2. w tej liczbie mę.żezyzn-, kobiet 2, a mianowicie: 
Jolia • WMszawskieh Feder, lat 69, Ruda Bin. 

z Kempińskich Glieensztajn, lat 37. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
liotel l'oU.kl. N. P. llkiewicz z Odesy, K

Saniewaki z Wł08zczowa, S. Apfelbaum, M. Dutlin. 
gar z Wa.:rsZ&wy, S. Przylencka z Radomia, D. 
'Vieezorkiewiez z Kopojna., H. Ehrensperger z Win
terhoru. 

Holel Vlotorla. J . Bledrzycki z Dtbrowy, 
S. Elterman z BadosRowa, J. Goldberg z SeW&8to
pol&, L. Kobylecki, Poznański. War •• awy, G. Lu
dwig z Domaczewa, L. Stumpf • Kielc. 

.. r .... ~ U ..... I. H. Libro"'; .. , O. Sidorski • 
Warszawy, H. Kruz:ek I Ozorkowa., G. Ritter z 
Krakow., H. Richt.er z Wrocławia, A. Lippert • 
.Moskwy, H. Timermanu • Crefeldn. E. VQrweg z 
Aten. 

ROZKŁAD JAZIV I'iCIĄQÓW 

do Łodzi 

przYOb.dz,: 

przychodzt 

do Koluszek 
n Skierniewic . 
'1 Wa.rszawy 
" AIeksandrow& 
" Piotrkowa 
" GIlWicy 
" Sosnowca. 
n Tomaszowa . 
"Bzina 
nI"angr·lt .. an.. 
"Dąbrowy( D.b. : 
.. Petersburga . 
., Moskwy 
" Wiednia 
" Krakowa 
" Wrocla.wa 
" Berlin& 

I GODZINY i llINUTY 

81 WllO! lól 413iif 81:l0 111130 

GM 

9 5 
22l 
245 

1015 
201 
6-
82ł 

2 16 7'~ tO łO 
ł 3 8_~ 
,~ "iQ 
~~ łi2:1łHl 
t- 4~ 
t 37 450 

10 Ol: 

HO 
U8 
958 
102 

7 52 4 37 
762 

1016 
7 Ol 

UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem 
wyrażają eu.' od godziny 6-ej wieunrem do gll
dziny 6-11i r,,"o. 
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T eatr Łódzki. 
w ogrodzie Sellina. 

W e czwartek, d. 29 sierpnia 1889 

NA BENEJi'IS 
Fr.ldziakowskiego 

PIERWSZY RAZ 

OB'IJllBJIEHIE. 

P O fi M a c z n [ ~1""lla"AJlaHa. 
(L'ASSAMMOIR) 

Obraz mieszczański w 5 
9 obrazach, przez Emila Zoli. 

I1v •• I'nArn llpllcTana 11 B'L )1.60 

na 1l1lcT1l oBoli. 
AnryCTa 14 )l.BII 1889 r. 

\\' .. klasowe] szkole realnej )1.. ey)l.. llpllCTaBa ,1I;y,ll3uBcxili. ID1)wiedzjeć 1421-

męzklej z penSYOJla~~łl~m~d'lni~jlr=:--:;:-:=~---il.i.ii •• ~.i.11 róg ulicy Dzielnej i W Wielki medal orebrny 
}W 80. ~ 

pa. Zapis uczniów ~FARBY 
rozpllczyna się drua 12 sierpnia. LAKIERY 

Przełożony szko)y 

___ .1_. ~~:.:.:33:::..r~--.:·~_~~.:-· _II POKOSTY 
polecają lakł. przemysł. chemicz. 

W. KARPIŃSKI & W. LEPPERT 
znaczeni. blellzny za l'0mocą 

lub stempla, wspaniałej i 
wnej barwy. 

nabycia tylko w składzie 

~:~=lr~::::'::::'::~~~2!I"Pt'';;f:rk:~:S~k.al SILBERBAUMA, Łódź. Sl li 16, dom S. Rozena. 

NOWA 

ChlOO-'PQALNIA Warszawska 
pod firmą 

"Józefina" 

I flakon czerwonego atramentu 35 kep. 
I .. ozunego .. 30 kop. 

1408-25-1 

otwar1;ą.IJ;:;~~:;~idE;g~: 

DOKTOR 
J uli usz Gensz : ~~~~;.,;a,,~aicA· pracy. 

b. ordynator Szpitala Ś-tej 
w Płocku po powrocie z Zalł'ranlCV I J ózefina .z. 

Marya z Ślósarskich 

Pi~tkowska 
pianistka z patentem Konser
watoryum Muzycznego w Lip

sku udziedziela lekcyi osiadł w Łodzi, przy ul. 1273-0-4 
Hotel Niemiecki. Przyjmuje Ch~~II ••••••••••• llllllln rych z chorobami wewnętrznemi od 
godziny 8-10 zrana i od 3-5 po 
południu. 1341-12-4 

__ Za wypożyczenie rB. 600 do 800, 
osoba p<>jedyneza otrzyma~ mote 
całkowite bardzo przyzwoite umy

anie n. wsi, w pi~knej lesist.j oko
blisko mlasta l stacyi. Wjada· 

Cbicze'wski·e,l:o róg Za· 

Wielki wybór luster, 
Krysztatałowych w ramach i be. rsm, 
sojek z ma.rmurowemi płytami i bez, 
"".dl do ,kładu galanteryjnego 
291-0 Ludwika Jlenlg • . 

Sklep obszerny 
z wygodnem pomieszczeniem, odpo
wiedni na główny skład fabryczny, 
jest do wynajęc i a w Warszawie, przy 
ulicy Senatorskiej pod Nr. 24 ?d 
każdego cza.su Z& rI. 2,000 roczrue. 

Bliższa wladomośó wskladzie 
aptecznym LUDWIKA SPIESS I Syna 
w Waranwie. 1482- 3-1 

W NOWO OTWORZONEJ 

PRA.COWNI SUKIEN DA.MSKICD 

z powodu wyjazdu do sm·zellanllt nIIPu!)licz,nośl:i. 
Dr. Goldbauma, ulica P;"ł.~1'n\1'.lc 
XII 45. 

Adres: ulica Kamienna, dom 
Finstra 1\2 1148, l-sze piętro. 
Godziny przyjacia od 11-ej 

do 4ej. 
1376-3-1 

Osoby życzące -pobierać 
lekcye 

W administracyi ,,Dziennika Łódzkiego" są do 
nabycia 

Prawo Fabryczna z d. 3 (15) czerwca 188a r. 
wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 

Sterana K08sntba, 
Dyrektora zakładów żyrardowskich Hiellego i Dittricba; 

PRZEPISY O PRACY M!tOLBTNICH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki fabryczne 
do zapisywania małoletnich robotników, or~ 

KSIĄŻKI 
do zapisywania dowodów legitymacyjllycb robo· 

tników. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelIde druki i książki 

ula ~a~~w D~Koin i [minnycD. 

LEON PESZES 
dlllgoletni obroDca i ~oś~iadczon:s: pr.awnik, o~ieraj.ąc się na. najlepszy~h teferen
.ych sądowych i kupIeckich, .przYJmuJe poszukiwanIa sądowe l egzekncYJn •. z. mocy 
weksl rOżnych rewersów, listów wykoDawczym (IlCnO.DłBTez.&,u8 n eTY) 1 mnyeh 
żądań.' w Łodzi i calem Cesarstwie i KrólestWIe. 

~ bez wszelkioh z góry kosztów leoz na swoje własne sądowe / 
egzekucyjne koszta. 

Łódż, ulica. Piotrkowska dom Kostenberga " 256 (U nowy) vis a vis Krusche 
& Ender. 

MAGAZYN 

biorów m~zkic 
KRYSTYANA WUTKE 

Zostal obecnie ś wieżo zaopatrzony w zna
czny wybór doborowego gatunku materya· 
lów krajowych i zagranicznych, odpowie

dnich dzisiejszym wymaganiom gustu. 

Zamówienia magazyn wykończa w możli
wie krótkim czasie, z największą staran

nością i punktualnością· 
1367-6-2 

Ceny umiarkowane. __ 
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